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08.08 - Wielki Dzień Pszczół, z tej okazji 
swoje bramy bezpłatnie otwarty parki na­
rodowe: Tatrzański, Białowieski i Wigier­
ski. Na odwiedzających czekały atrakcje, 
m.in. przejście Pszczelej Ścieżki, warsztaty 
budowania domków dla pszczół oraz gry 
edukacyjne
09.08 - Międzynarodowy Dzień Ludności 
10.08 - Dzień Przewodników i Ratowników 
Górskich
12.08 - Międzynarodowy Dzień Młodzieży 
(ONZ)
15.08 - Święto Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny
19.08 - Światowy Dzień Pomocy 
20.08 - CILP szkolenie poświęcone ochronie 
rzadkich zwierząt oraz mokradeł 
08.09 - Międzynarodowy Dzień Piśmien­
nictwa
03-05.09 - Targi Gospodarki Leśnej, Prze­
mysłu Drzewnego i Ochrony Środowiska 
Eko-Las, Mostki koto Świebodzina, w ię­
cej karolina.barto ld-m ichalak@ m tp.pl 
tel. 61 869 22 60, 114. zjazd Polskiego 
Towarzystwa Leśnego - Mostki koło Świe­
bodzina (więcej informacji można uzyskać 
u Olgi Ciemnoczotowskiej z RDLP w Zielonej 
Górze tel. (68)455-85-37, 601/312-184 
06.09 - LGD „Z nami Warto” zaprasza 
na bezpłatny spływ kajakowy (18 km) 
pod nazwą „Pożegnanie lata na Warcie". 
Start z przystani wodniackiej w Pyzdrach 
o godz. 10.00. Meta w Orzechowie o godz. 
14-15.00. Więcej na www.znamiwarto.pl lub 
telefonicznie pod nr. tel. (61) 438-50-18), 
„Biebrzańskie Sianokosy” to już XIII edycja 
Mistrzostw Świata w Koszeniu Bagiennych 
Łąk dla Przyrody, której organizatorami 
są: Biebrzański Park Narodowy i Gmina 
Trzcianne. Więcej informacji o wydarzeniu 
www.bieb17a.org.pl
10-12.09 - w Łagowie w ośrodku „Leśnik" 
oraz na Zamku Joannitów edukatorzy, peda­
godzy i leśnicy dyskutować będą na temat: 
„Edukacja leśna -  więcej niż nauczanie 
o lesie!”
16.09 - Międzynarodowy Dzień Ochrony 
Warstwy Ozonowej
16-18.09 - VII Konferencja „Geomatyka 
w Lasach Państwowych" CEPL w Rogowie 
(ul. Leśna 1). Więcej informacji na stronie 
www.geomatyka.lasy.gov.pl 
18.09 - Międzynarodowy Dzień Geologa 
18.09 - Międzynarodowy Dzień Turystyki, 
Światowy Dzień Monitoringu Wody 
19.09 - Dzień Dzikiej Fauny, Flory i Natu­
ralnych Siedlisk
20.09 - XVIII Ogólnopolska Pielgrzymka 
Leśników na Jasną Górę (Częstochowa), 
o godz. 11.00 - msza św. koncelebrowana 
pod przewodnictwem księdza biskupa Ste­
fana Regmunta z udziałem księdza biskupa 
Edwarda Janiaka - krajowego duszpasterza 
leśników
21.09 - Międzynarodowy Dzień Pokoju 
oraz Bieszczadzkie I Mistrzostwa Polski 
Leśników w Pótmaratonie Górskim oraz 
I Mistrzostwa Polski Leśników w Nordic 
Walking w Orelcu (www.zaporowymara- 
ton.pl)
22.09 - Początek astronomicznej jesieni,
Europejski Dzień bez Samochodu
24.09 - Akcja Sprzątanie Świata

Z e s ta w ił:  W o ja k

Leśnicy świętują 90-lecie 
Lasów Państwowych

1 9 2 4 -2 0 1 4
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h

Załoga Nadleśnictw a Jarocin w raz z Dyrektorem  RDLP w  Poznaniu P iotrem  Grygierem  - zdjęcie z okazji narady noworocznej (11.01.2013)

► NAJWAŻNIEJSZE FAKTY Z HISTORII LASÓW PAŃSTWOWYCH I NADLEŚNICTWA JAROCIN

P ierw sze  decyz je  d o tyczące  
tw orzen ia  a d m in is tra c ji leśnej za­
częto pode jm ow ać po  odzyskaniu  
n iepodleg łośc i w  19 18 r. W 1 920 r. 
u tw o rzono  cztery zarządy okręgo­
we lasów państwowych - w  Warsza­
wie, R adom iu, Siedlcach i Lwow ie, 
które  b y ły  nadzorow ane przez M i ­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  i D ó b r  Pań­
stwowych.

P rzedsiębiorstw o Polskie Lasy 
P aństw ow e, k tó re m u  p re zyd e n t 
P o lsk i S ta n is ła w  W o jc ie ch o w sk i 
pow ierzy ł gospodarow anie  po lsk i­
m i lasami, powsta ło w  1924 r. S tało 
się to  za sprawą rozporządzeń z 28 
czerwca o  statucie po lsk ich  lasów  
pańs tw ow ych  o ra z  z 30- g ru d n ia  
o  organ izac ji i adm in is trac ji lasów  
p a ń s tw ow ych . P ra w n y  i g o s p o ­
darczy m ode l po lsk iego leśn ic tw a 
uksz ta łtow a ł się w  ciągu k ilku  na ­
stępnych la t. W  1934 r. z in ic ja ty ­
w y  A d a m a  L o re ta  - p ie rw szego 
d y re k to ra  L P  p rz e p ro w a d z o n o  
reorganizację. Z m n ie jszo n o  w te ­
d y  liczbę  dyrekc ji d o  dziew ięc iu . 
L iczba nadleśnictw  wynosiła  wtedy

434. Lasy państw ow e za jm ow ały  
wówczas pow ierzchn ię  ponad  3,3 
m in  ha.

D y n a m ic z n y  ro z w ó j L a s ó w  
P a ń s tw o w ych  p rz e rw a ł w yb u ch  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j. O k u p a n c i 
n a ty c h m ia s t w p ro w a d z ili sw o ją  
adm in is trac ję  leśną. Lasy m ocno  
u c ie rp ia ły  w  w yn iku  d z ia ła ń  w o ­
jennych , a w ie lu  leśn ików  zg inę ło  
w  czasie w a lk  na w szystk ich  fro n ­
tach I I  w o jn y  św iatow ej. Szacuje 
się, że w  czasie okupac ji ok. 11 tys. 
leśników  w a lczy ło  lu b  w łącza ło  się 
w  czynny opór. Ponad 700 z n ich  
zosta ło  zam ordow anych  w  K a ty ­
n iu , M ie d n o je  i C harkow ie . Przez 
catą w o jnę  leśn icy  w sp ie ra li o d ­
d z ia ły  partyzanck ie . W yda rzen ia  
tamtego okresu upam iętn ia ją liczne 
m og iły , rozsiane w  lasach całego 
k ra ju .

Po wojnie państwo przejm owa­
ło  na w łasność lasy, a także tartaki, 
zak łady p rzerobu  drew na i innych 
p ro d u k tó w  leśnych. P ow ierzchn ia  
lasów  państw ow ych zwiększyła się 
w te d y  d o  p o n a d  6 m in  ha. W e­

d łu g  stanu na 1 styczn ia  1948 r. 
w  16 dyrekcjach Lasów  P aństw o­
w ych  b y ło  917 nadleśnictw , w  tym  
trzy  pa rk i narodow e. D alsze la ta  
przynosiły  kolejne m odyfikacje sys­
tem u za rządzan ia  pańs tw ow ym i 
lasami. W  latach 50-tych w  miejsce 
16 dyrekcji pow sta ły  dw a szczeble 
za rzą d za n ia : za rzą d y  okręgow e 
(17) i re jonow e (137).
- L a ta  P R L -u  to  czas na rzuca ­
nych  o d g ó rn ie  n o rm  i w ie lko śc i 
pozyskiwanego surowca, co często 
k łó c iło  się z zasadam i rac jona lne j 
gospodarki leśnej. K o le jny  przełom  
czekał L asy  Państwowe w  la tach  
90-tych w  związku ze zm ianą ustro ­
jo w ą . Z a rzą d za n ie  la sa m i u ję to  
w  ustaw ie  o lasach. Jej uchw a le ­
nie w  1991 r. p rzesunęło akcenty 
dz ia ła lnośc i Lasów  Państw ow ych 
w  k ie runku  kon ieczności trw a łego  
zachow an ia  lasu  i c iąg łośc i jego  
w ie lo fu n k c y jn e g o  u ż y tk o w a n ia  
przez ko le jne poko len ia . W ejście 
w  życie tej us taw y spow odow ało  
p rzem ianow an ie  Nacze lnego Z a ­
rządu  L P  w  D yrekcję  G enera lną

LP, a O Z L P  w  reg iona lne  dyrek­
cje L P  W  1994 r. nadano Lasom  
Państwowym  now y statut. U staw a 
wprow adziła  pojęcie Służby Leśnej.

N ad leśn ic tw o  Ja roc in  w  obec­
nych granicach u tw orzono  1 kw iet­
n ia  1972 r. z po łączenia  daw nych 
n a d le ś n ic tw  C zeszew o, J a ro c in  
i K lęka. Lasy obecnego N ad leśn ic­
tw a Ja ro c in  p rzed I I  w o jn ą  św ia ­
tow ą  s ta n ow iły  g łów n ie  w łasność 
w ie lk ich m ajątków  ziemskich. Tylko 
o ko ło  2.850 ha lasów  ze znaczną 
pow ierzchn ią  użytków  ro lnych  na ­
leża ło  do  p rzedw ojennego N a d le ­
śnictwa Czeszewo. W 1945 roku  na 
m ocy  dekre tu  P K W N , na terenie 
Z ie m i Jaroc ińsk ie j, podob n ie  ja k  
w  c a łym  k ra ju , u p a ń s tw o w io n o  
w szystk ie  la sy  m a ją tko w e  i lasy  
d ro b n e j w ła s n o ś c i n ie m ie c k ie j. 
O becn ie  n a d le śn ic tw o  za rządza  
w  im ie n iu  Skarby Państwa lasam i 
i g ru n ta m i na  obszarze ł  .304 km  
kw adratowych, w  tym  g ru n tó w  p o ­
k ry tych  d rzew ostanem  je s t 21.599 
haow artośc i 871.128.131 zł (prawie 
900 m in ). O p rać . (Is)
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Załoga Nadleśnictw a Jarocin (2002 r.) Zdjęcie em erytow anych pracow ników  Nadleśni^9'

N ieistniejący już park m aszynowy i obsługująca go część 
załogi pracow ników  z Działu Transportow ego z 1982 r.

Dzisia j na jc ięższe p ra ce  w y k o n u je m y  ju ż  p rzy  w sp a rc iu  
w y s p e c ja lizo w a n y c h  m aszyn , n arzędzi i lu d z i z Z a k ła d ó w  
Usług  Leśnych. Prócz nas p o  iesie po ru s za ją  się lu b  kroczą  
m a szy n y  ro d e m  z e k ra n u  f i lm ó w  science -fic tion . Z a p e w n ia ją  
o n e  lu d z io m  w ięk sze  b e zp iec zeń s tw o  d la  z d ro w ia  i życia  
u s p raw n ia ją c  jed n o cze śn ie  e rg o n o m ik ę  p rac  (2 0 12 ).

Na zdjęciu Stanisław  Krawczyk, dziadek W iesława - obecnego  
leśniczego Leśnictwa Tum idaj, nadzorujący postęp prac 
odnow ien iow ych (g at. sosny) na te ren ie  Uroczyska Roszkówek

Budynek byłego biura  
Państw ow ego Nadleśnictw a  
w  Czeszewie pe łn ił na 
przestrzeni la t w ie le  funkcji

Leśnictwo Brodow o (tak  jak  kilka 
innych) dzisiaj ju ż nie istnieje, 
pozostali po nim  jedyn ie ludzie 
i budynki. Na zdjęciu leśniczy 
H ub ert N o w ak 2000 r.

W wyremontowanym obiekcie w  2008 roku powstaje nowoczesny Ośrodek 
Edukacji Leśnej „Centrum Zarządzania Łęgami". Od tej pory obiekt pełni 
dwie funkcje: służbową (biuro leśnictwa Czeszewo) i edukacyjną.

N ad leśn ic tw o  bez p ilarzy, 
kon i i spó łdz ie ln i

Zdaniem  pracowników  Nadleśnictwa 
Ja ro c in  na jw iększy skok c yw iliza cy jn y  
w  9 0 -le tn ie j h is to r ii L a s ó w  P a ń s tw o ­
w ych nastąp i! w  c iągu  os ta tn ich  15 la t.
- Prawdziwa rewolucja nastąpiła  w dzia­
le, k tó ry  prowadzę, czyli w  „użytkow aniu  
lasu". Z m ien ita  się sama technika pozy­
sk iw an ia  drewna. N a  początku ścinano  
je  tylko siekieram i. Później nastała epoka 
p i l  ręcznych typu „tw o je-m o je ” . Używane 
były  w  czasie p rzedw ojennym , m iędzy­
wojennym, ale również i  po  zakończeniu 
okupacji. W  la tach 60-tych p o ja w iły  się 
pierw sze p i la r k i  spalinowe. D o  obsług i 
tych potężnych urządzeń po trzeba było  
jednak  dwóch pracowników. W  następnym  
dziesięcio leciu p o ja w iły  się takie , k tóre  
m ogła ju ż  obsługiwać je d n a  osoba. W  tej 
chw ili większość śc ink i wykonuje się nadal 
w  ta k i sposób, a le  p i la rk i ręczne są ju ż  
lekkie, ergonomiczne i  często wyposażone 
w  układy elektroniczne. W latach 80- i  90- 
tych w  lasach zaczęto w prow adzać tzw. 
maszyny operacyjne ścinkowo-zrywkowe  
„ lia rw e s te ry ”  - o p ow iada  Jan Bartczak, 
k tó ry  w  nad leśn ic tw ie  pracu je  ju ż  30 lat.

U rządzen ie  pod jeżdża  d o  drzew a, 
ścina je , okrzesuje, przecina  o raz dz ie li 
na k ło d y  kró tk ie  i d rug ie . D okonu je  też 
p o m ia ró w  drew na. Zap isu je  w  pam ięci 
nie ty lko  dane dotyczące w ie lkości, ale 
rów n ież i ga tunku . N ie  wszędzie da się 
n im i w jechać. N ie  nada ją  się na tereny 
górzyste czy podm okle . N a jlep ie j spraw­
dzają się na litych  drzewostanach sosno­
wych. - Kiedyś drewno wywożono głównie

końm i. Ta metoda stosowana je s t nada l na 
terenach górzystych. Potem używano do tych 
celów ciągników  rolniczych. Specjalistyczny 
sprzęt p o ja w ił się dopiero  w la tach 70-tych. 
Sam załadunek transportu m us ia ł się kiedyś 
odbywać zużyciem siły  fizycznej i  lin . Było to 
także bardzo niebezpieczne. Poza tym bardzo 
eksploatowało to  p racow n ików  - w yjaśn ia  
p raco w n ik  N ad leśn ic tw a  Jarocin .

Kora, ko p a ln ia k i i żyw ica

N a przestrzeni praw ie w ieku zm ieni! się 
też aso rtym en t pozyskiw anych surowców. 
W  la ta ch  m iędzyw o jennych  w ażna by ła  
tzw. kora  garbarska (dębow a). - Była ona 
m ielona i  parzona. Po odpowiedniej obróbce 
była stosowana m .in. do fa rbow an ia  skór. 
Teraz zastąpiono je  chemią. W latach 90- 
tych zaprzestano żywicowania drzewostanów. 
Przedtem  w  w ie lu  m ie jscach m ożna było  
zobaczyć przyczepione m ałe garnuszki, do 
których z nacięć na drzewie spływała żywica. 
Surow iec by ł wykorzystywany do p ro d u k ­
c ji ka la fo n ii czy terpentyn - tłu m a czy  Jan 
B a rtczak . D o d a je , że w a żn ym , n ie m a l 
s trateg icznym  surow cem  by ły  zawsze tzw. 
kopa ln iak i, czy li d rew no używane przy b u ­
dow ie  ch o d n ików  w  kopa ln iach . - Kiedyś 
pozyskiwano też karp inę  przemysłową. Był 
to  surow iec pozyskiw any z karczowanych  
pniaków. Po odpowiedniej obróbce slużyfy do 
ekstrakc ji żywicy. K a rp ina  była też używana 
ja k o  o pa ł - w ym ien ia .

W ie le zm ie n iło  się także w  dziedzin ie  
e w id e n c jo no w a n ia  d rew na. K iedyś ca łą  
dokum entac ję  p ro w a d zo n o  na papierze. 
D ziś  dane w prow adza się w  fo rm ie  elektro­
nicznej. P om ia ry  trzeba nadal w ykonywać 
ręcznie. N ie  wszędzie da się zastąpić lu d z i 
kom pu te ram i. - D zięk i centralnem u syste­
m ow i w idać na bieżąco, w  któ rym  leśnictwie 
i  ja k ie  ga tunk i znajdują się na stanie nadle­
śnictwa. Również sprzedaż drewna odbywa 
się na zupełnie innych zasadach. W latach  
P R L-u  sprzedawaliśmy surowiec d la  trzech, 
czterech odbiorców, k tó rym i były wyłącznie 
duże zakłady. W  te j chw ili m am y p onad  100  
klientów. Sprzedaż odbywa się wyłącznie za 
pośrednictwem in tem etu na zasadzie aukcji. 
I  to popyt, zainteresowanie klientów kształtuje 
cenę - podkreśla  Jan Bartczak. Jego zda ­
n iem  obs ługa  tak ie j ilo ś c i ko n tra h e n tów

trad ycy jn ym i m e todam i by łaby niemożli­

wa. - Ceny drewna cały czas są dość wysokfc 
Zainteresowanie je s t duże, ale nie może'11!  
wycinać więcej n iż zakłada p lan  - dodaje-

Od 250 p ila rzy  do  p ryw a tn e j 
f irm y

Jeszcze k ilk a d z ie s ią t la t tem u Nad­

leśn ic tw o  Ja ro c in  m ia ło  swoje warsztat) 
i p racow ników . Z a tru d n ia ło  200-250 pil’ ; 
rzy, k tó rych  trzeba b y ło  m .in . wyposaży 7 
w  potrzebny sprzęt i organizować im  pracę j  
W  la tach  80-tych  nastąp iła  prywatyzacja- i 

Pilarze zaczęli tworzyć jednoosobowe fim1) d 
i św iadczyli us ług i na rzecz nadleśnictw ’
Z  czasem połączyli się w  Zakłady U  sług Le- S 
śnych. -Podpisujemy z n im i umowy w  drodzł Jc 
przetargu na 3 lata. D zięki temu nie musitń) le 
m artw ić  się o bhp, sprzęt i  organizację prafy Si, 
Ta zm iana z pewnością była korzystna. f i r r f l  h> 
pryw atne  w przeciwieństwie do państwowy^ di 
m ają też większą swobodę w  zakupie po trż f^  H 

nego sprzętu - w yjaśn ia  Jan Bartczak. k  
P racow n icy Lasów  Państwowy** J 

pam ię ta ją , że co ja k iś  czas po ja w ia ły  h 
nowe pom ys ły  rac jona liza to rsk ie  m .in . ’ 3 h 
sadzenia p la n tac ji sosnowych czy to p o lf  ? 
wych. - Chodziło o pozyskanie ja k  na jw ięksi 

ilości drewna w ja k  najkrótszym czasie. Tedf 8 
tendencja jes t dokładnie odwrotna - wyjaśni3 ti 
pan Jan. Lasy Państwowe zostały p o w o ła j i  

d o  is tn ien ia  w łaśnie po to , żeby zajmoW’  « 
się przede wszystkim  pozyskaniem dreWd’  « 
D op ie ro  z czasem dostrzeżono wagę inny*-3 ** 
zagadnień. - Ludzie chcieliby m ie ć p ię ^

lasy, a z drug ie j - drewniane meble i  suro*’id  k
do pa len ia  w  kom inku  - podkreśla  Juan’ 3 r 
H en icz  - Szklarz z D z ia łu  Techniczne?3 
N ad leśn ic tw a  Ja ro c in , k tó ra  za jm uje  ( 

m .in . tem atyką och ro n y  lasów  i szkółka-

N a w e t szyszki n ie o t w i e r a j ą j  

sam e t

C a ły  czas następuje m odern izow a ł^  c 

is tn ie jącego  sprzę tu , ale p rzygotow ań 
gleby d la  sadzonek w yg ląda dokładnie  „ 
samo, ja k  przed laty. Sadzenie odbyw a3; : .2 
jedną  z dw óch m etod: ręcznie a lbo  za P3 ( 

m ocą sadzarek mechanicznych. - S k o ń ^  , 
się epoka czynów społecznych prowadzeń)

\N te leg ra ficzn ym  skrócie
► Nominacja
Premier Donald Tusk powoła! Piotra Oławskiego na stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Środowiska i jednocześnie Głównego Konserwatora Przy­
rody. Piotr Otawski to doktor prawa, adiunkt i wykładowca na wydziale Prawa 
i Administracji Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu oraz Wyższej 
Szkoły Zarządzania i Bankowości w Poznaniu. Był doradcą ministra środowiska 
proł. Macieja Nowickiego. Od lutego 2009 r. pełnił funkcję zastępcy Generalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska. Nowy wiceminister będzie odpowiadał m.in. za 
kwestie związane z ochroną przyrody, leśnictwem i łowiectwem (LP).

> Powołanie
Artur Królicki został powołany przez dyrektora generalnego Lasów Państwowych 
Adama Wasiaka na stanowisko p.o. dyrektora RDLP w Krośnie. Artur Królicki

będzie łączył obowiązki dyrektora RDLP z dotychczas zajmowanym stanowiskiem 
zastępcy dyrektora ds. ekonomicznych. Dyrektor generalny LP odwołał jednocześnie 
ze stanowiska dyrektora Regionalnej Dyrekcji LP w Krośnie Edwarda Balwierczaka.

► Wybierając się na grzyby
Lasy Państwowe, we współpracy z sanepidem, przygotowały dla Państwa bezpłatną 
ulotkę na temat bezpiecznego grzybobrania, którą można pobrać ze strony CILP (szukaj 
aktualności art. „ABC bezpiecznego grzybobrania". W ulotce, oprócz opisów i zdjęć 
grzybów, zamieszczono podstawowe porady na temat ich zbierania. Na przykład 
autorzy tolderu radzą, aby nie rozpoznawać grzybów po ich gorzkim smaku. Para­
doksalnie te śmiertelnie trujące przeważnie mają przyjemny stodkawy smak (CILP).

► Zmiany w przepisach
19 sierpnia zaczęła obowiązywać nowelizacja ustawy o lasach. Zmiany dotyczą

m.in. formy zatrudnienia niektórych grup pracowników. Oznacza to, że nie*1 
8 tys. osób (m.in. zastępcy nadleśniczego czy też inżynierowie nadzoru) z°staL  
zatrudnionych na podstawie umowy o pracę na czas nieokreślony. Dotych*3 
obowiązywał tryb nawiązywania stosunku pracy w formie powołania na okres* 
stanowisko. Według twórców nowelizacji powołanie nie zapewniało w ła ś ^  
ochrony pracowników. Mieli oni także utrudnione dochodzenie swoich rosz 
przed sądami pracy (LP).
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► 19 medali dla leśników opy
Na przełomie lipca i sierpnia w Szwajcarii odbyty się XXI Mistrzostwa tu  ; 
Leśników w Biegu na Orientację (EFOL). Ta prestiżowa, cykliczna impreza < 
zgromadziła reprezentantów 14 państw. Polska drużyna zdobyła aż 19 1,1 py ' 
Zwycięzcom oraz wyróżnionym gratulujemy. Więcej o XXI Mistrzostwach 
można przeczytać na www.efol.eu.

http://www.efol.eu
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i  wieściz lasu

iid *a Jarocin (2004 r.) Bywa, że zapraszani jesteśm y przez m yśliwych na wspólne po low anie - Potarzyca la ta  90-te
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szkoły, ale p o ja w ili się in n i entuzja- 
Sci- Mamy takie  Ochotnicze Straże Pożar- 
,!e- które co roku  w łączają się w  sadzenie 
n°]vych lasów - tw ie rdz i Szklarz. D oda je , 

największa rew oluc ja  do tyczy procesu 
°dowli sadzonek. O d  1999 roku  nasiona 

*Vsiewa się d o  specja lnych p o jem n ików  
' le s z c z a  w  ogrzewanych nam iotach. Są 
nfew. szkółki kontenerowe. - K iedyśakcja  

cieniowa zaczynała się dopiero po tym, ja k  
r°Vnarzlu ziemia pod  uprawami i  można było 

wykopywać nowe drzewka z gruntu. 
eruZ możemy je  dostarczyć do kontrahentów  

^ ż n ie  wcześniej. Sadzonki, podobnie ja k  

nasiona, można też dłużej przechowywać 
^ k i  specjalnym chłodniom  - w ym ien ia .

„ U lepszono też proces w y luszczan ia . 
I tyszki o tw ie ra  się w  w arunkach  ko n tro - 
, ^ n y c h .  - Takie nasiona  na pew no są 
^ sżej ja ko śc i n iż takie, które  zb ie ra liby- 

pod drzewami. Wydajność też je s t dużo 
Kiedyś szkó łk i zak łada ło  się po d  

^ ^ o s ta n e m . O rało  się ziem ię p od  drze-

J czekało aż spadną nasiona, z których  
, ^ e j  zakiełkują nowe rośliny - opow iada 
X 'J a  Henicz - Szklarz. -K iedyśleśnictwo  

^ jo n o w a ło  zgodnie ze zm ianam i p ó r roku, 
p tk a n ie  drewna odbywało się jedynie zimą. 
et°z możliwe je s t przez cały rok.

Ale i w  tej dziedzin ie  nie wszystko da ło  

tu 5?^°w ic ie  zm echanizow ać. W ie le ga- 

szyszek nadal trzeba zrywać ręcznie 
ochrony roślin  zostały udo-

nu

golone, coraz bardziej wybiórcze i coraz 

eJ szkodliwe d la  środowiska. Jest ich dużo 

ale z uwagi na nasze certyfikaty’ nie 
'c^  u^ w a d- Rolnictwo bardzo z tego 

n ^ S!a’ a ê n,y  n ie '  w yjaśn ia  p racow n ica  
leśnictwa.

^ 2Vby j ja g o d y  p rzy drogach

i? 'cśn^Z' ^ ’ zm ia no m  s truk tu ra ln ym  N ad-

pra Ctw°  Ja roc in  nie ty lko  nie za tru d n ia  
prJ a n ik ó w  fizycznych , ale rów nież za- 

tą), M o  p ro w a d ze n ia  tzw . g o sp o d a rk i 

° ' r ° ln e j.  - N a  swoich po lach  p ro -  
łą * ° l> ś m y  zboże, które sprzedawaliśmy. 
^ teis ta w yw K lę ce i Tarcacli. Obecnie je  
Zon erżawiamy. Jest to  związane z reorgani- 

zmniejszyła liczbę pracowników. 
U le c z y liś m y  " aszd dzia ła lność do m in i-  

■ Pamiętam czasy, gdy każdy p racow nik

w  deputacie otrzymywał p o  dwa karp ie przed  
świętami Bożego Narodzenia. Reszla ryb była 
sprzedawana. M ieliśm y konie do zrywki, czyli 
wywożenia drewna z lasu. H odow aliśm y też 
św inie - tłum aczy  Jan Bartczak.

Przez la ta  zdąży liśm y się przyzw ycza­
ić  do  w id o ku  lu d z i sprzedających ja g o d y  
i g rzyby p rzy  drogach. K iedyś m og ło  się 
to  o d b yw a ć  je d y n ie  za p o ś re d n ic tw e m  
spó łdz ie ln i „L a s ” . - Taki p u n k t znajdował 
w  każde j w iększej m iejscowości, rów nież  
w  Jarocin ie . Większość owoców była eks­
portow ana na całą Europę. Sprzedawaliśmy 
surowce m .in. do H ortexu  - dodaje  Joanna 
H en icz  - Szklarz.

W yw ó z  d rew na  p ro w a d z ił O ś rod e k  
T ransportu  Leśnego, k tó ry  s tanow ił część 
Nadleśnictwa Jarocin. Ich  baza znajdowała 
się przy obecnej siedzibie Nadleśnictwa Jaro­
cin. Większość surowca przewożona była za 
pośrednictwem  pociągów towarowych. - Od  
czasów powojennych lasy zapewniały swoim  
pracownikom  wszystko: od maszyn, urządzeń, 
po miejsca zamieszkania i  drogi. Nadleśnictwo 
m a swój udzia ł w  wybudowaniu obwodnicy. 
D zięk i nam  pow staw ały b lo k i m ieszkalne  
i  nowe osady. Lasy zawsze m ia ły udział w  bu­
dowaniu dróg. Leśniczowie byli często jedyny­
m i, którzy m ie li telefony, z których korzystali 
wszyscy. Lasy Państwowe dawały drewno na 
stupy, żeby można było poprowadzić druty. Jeśli 
leśniczówka była na końcu wsi, to dzięki temu 
wodociąg był doprowadzany do w ielu domów  
po  drodze - wspom ina Jan Bartczak. Z  senty­
mentem inform uje, że dawniej zawód leśn ik i 
m ia ł większy prestiż. Pan Jan dodaje, że gdy 
w  la tach 1980-85 za jm ow ał się edukacją, 
nie by ła  ona aż tak dobrze zorganizow ana, 
ja k  w  tej chw ili. - Jeśli szkoły nas zapraszały, 
to spotykaliśmy się z uczniami. To nie było 
usystematyzowane. Takie raczej od przypadku 
do przypadku. Obecnie odbywają się nie tylko 
lekcje na temat lasów i ochrony środowiska, 
ale m am y wspaniały ośrodek w  Czeszewie. 
Szkoda tylko, że edukacja ekologiczna nie­

stety nie idzie w  parze np. z nieśmieceniem  
w  lasach. Starsze pokolenia p o tra fiły  docenić 
las. Niektórzy’ nadal traktu ją  las ja k o  mienie  
państwowe, czyli niczyje - podsum ow uje  Jan 

Bartczak.
O d  la t 50-tych  lesistość naszego kra ju  

w zrasta  regularn ie. - Uważam, że leśnictwo 
to  sukces. Wszystko zm ien iło  się na  p lus.

Lasy za jm ow ały się n ie  ty lko  p rodukc ją , 
bo ju ż  w  operatach z la t 50-tych są zapisy 
o ochronie przyrody, pozostaw ianiu drzew  
z dziuplami, pozostawianiu martwych drzew 
w lesie, za k ła d a n iu  budek lęgowych d la  
ptaków  i nietoperzy. Ochrona przyrody nie  
je s t wynalazkiem dzisiejszych ekologów. N ie  
byłoby tych wszystkich pięknych krajobrazów, 
gdyby nasi przodkowie o to nie zadbali. Teraz 
środki unijne pozwalają na lepsze chronienie 
naszych najcenniejszych obszarów. Kiedyś 
grodziło się nawet mrowiska  w  lasach. M ało  
kto o tym teraz pam ięta - w ym ien ia  Joanna 
H en icz  - Szklarz.

L ID IA  SO KO W ICZ

Wybór zdjęć i  podpisy: Jakub Wojdecki

W tedy m łodzi ciałem  - dzisiaj ju ż duchem, dzielnie  
reprezentow aliśm y i walczyliśm y o każdy punkt w  zawodach  
fu tbo low ych

Rocznie nasz OEL w  Czeszewie odw iedza ponad 4.500 osób chcących bliżej przyjrzeć się pracy leśnika i nauczyć się 
czegoś o lesie

Niea>ai ?nlil0 drzewa
h i6h) ha lasu zostało całkowicie zniszczonych podczas nawałnicy, która 

n|a nawiedziła Nadleśnictwo Ruda Maleniecka (RDLP w Radomiu). Leśnicy
acują straty, które wstępnie określono na 12-15 tys. metrów sześciennych 

Te&b. nKh drzew. Powierzchni wiatrołomów i wałów jest kilka (największa 8 ha).(i X
*est co niemiara, po oszacowaniu strat drzewa należy szybko uprzątnąć 

X j j  Zenie 'eh przed szkodnikami oraz deprecjacją). W wyniku zaistniałej 
°hecnie trwa okresowy zakaz wstępu do lasu (LP).

na X a ! ? e*s bractwa Żeglujących Leśników
iii- Z(lS a| 6niu wzięło udział ponad 80 żeglarzy z całej Polski. W tym roku uczestnicy 
p) X  ta  Południową część Wielkich Jezior Mazurskich. Pierwsze miejsce w regatach

Z ^d teśn ic tw a  Gołdap, płynąca „Bingo 930", ze sterniczką Sandrą 
Drugie miejsce zajęła załoga jachtu „Moja” ze sternikiem Jackiem

Budą, a trzecie - załoga Nadleśnictwa Dojlidy na pokładzie „Bolero Bełkot” ze 
sternikiem Piotrem Gołembiewskim. Drużyna z jachtu „Ryś” ze sternikiem Lechem 
Gollusem dzielnie walczyła, żeby zdobyć statuetkę sekretarza Nadleśnictwa Pisz 
za ostatnie miejsce regat (LP).

► Ogień w lesie
Trzeci, najwyższy stopień zagrożenia pożarowego obowiązuje prawie w całym kraju. 
Leśnicy apelują o zachowanie szczególnej ostrożności i przypominają o zakazie 
używania w lesie otwartego ognia. Służby codziennie od 1 marca do 31 paździer­
nika określają stopnie zagrożenia pożarowego na podstawie pomiaru wilgotności 
ściółki sosnowej w lesie, wilgotności powietrza i współczynnika opadowego. Od 
początku roku do 20 lipca w lasach prywatnych i państwowych wybuchło ok. 
3.400 pożarów, najwięcej w woj. mazowieckim, świętokrzyskim i śląskim. Lasy 
w Polsce ze względu na dominację drzewostanów iglastych są wyjątkowo zagrożone

przez ogień. Na walkę z pożarami Lasy Państwowe zaplanowały na ten rok ponad 
80 min zł. Aktualną sytuację pożarową można śledzić na stronie: www.lasy.gov.pl

► Konkurs krasomówczy
Możesz oddać swój głos na leśnika w konkursie na Mistrza Mowy Polskiej 2014. 
Wśród nominowanych do tytułu znalazł się Edward Marszałek, rzecznik prasowy 
RDLP w Krośnie, wielokrotny Członek Jury konkursu Bajarze z Leśnej Polany. Gło­
sowanie internetowe trwa do 27 września - zachęcamy do udziału w plebiscycie: 
http://www.mistrzmowy.pl/glosowanie-mmp-2014

Z e s ta w ił: W o ja k

http://www.jarocinska.pl
http://www.lasy.gov.pl
http://www.mistrzmowy.pl/glosowanie-mmp-2014
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i  unesciz lasu

Od wycinki drzew
po nowoczesną 

edukację
Rozm owa 

z KRZYSZTOFEM 
SCHWARTZEM, 

nadleśn iczym
N ad leśn ic tw a  Jarocin

■  Lasy P aństw ow e obchodzą  w  ty m  roku 
9 0 -le c ie  p ow stan ia . D obrze rozpoczę tą  dz ia ­
ła lność  p rze rw a ł w yb u ch  II w o jn y  św ia tow e j. 
Po o ku p ac ji trzeba  by ło  o d budow ać na now o 
s tru k tu ry  p rzeds ięb io rs tw a. Co pana zdan iem  
je s t n a jw ażn ie jszym  w yda rze n ie m  w  ta k  d łu ­
g ie j h is to rii?

Ważnym rozdziałem w  historii lasów były 
czasy po zakończeniu Ił wojny światowej aż do 
końca lat 40-tych i związana z tym  okresem 
nacjonalizacja, czyli upaństwowienie gruntów 
i lasów. Przejmowane tereny organizowano 
w  leśnictwa, które skupia ły się w tzw. rejo­
nach. Budynek obecnego nadleśnictwa powstał 
w  latach 19 51 -52  i pierwotnie był siedzibą 
takiego właśnie rejonu. Niezależnie od rejonów 
były okręgowe zarządy lasów państwowych, 
założone na bazie przedwojennych dyrekcji. 
Ale ilość lasów, którym i zaczęto zarządzać, 
wzrosła ogromnie, dlatego tak potrzebna była 
ta rozbudowana struktura. Leśnictwa skupiały 
się w  nadleśnictwa. Te z kolei tworzyły rejon 
lasów państwowych. I dopiero na końcu były 
■dyrekcje okręgowe i naczelny zarząd w War­
szawie. Rejony były tw orem  przejściowym  
i zniknęły w  latach 50-tych.
■  B u d yn e k  n a d le śn ic tw a  w ró s ł ju ż  w  k ra ­
jo b ra z  Ja roc in a . N ie w ie le  osób zda je  sobie 
s p ra w ę , że na p o c z ą tk u  m ie ś c iło  s ię  ono  
w  z u p e łn ie  in n ym  m ie jscu .

Pierwotnie miało siedzibę w  budynku przy 
ul, Kasztanowej. Prawdopodobnie w  tym sa­
mym miejscu wcześniej m ieściła się adm in i­
stracja lasów należących do księcia Radolina. 
Później biura przeniosły się na ul. Śródmiejską. 

Nadleśnictw o w  Czeszewie m ia ło znacznie 
dłuższą historię. Jego korzenie sięgają czasów 
■Skarbu Pruskiego. Pod koniec lat 30-tych m ia­
ło obszar ok. 3 ,5 -4  tys. ha, ale rozrzuconych 
na dużym obszarze. Te skrawki rozciągały się 
od Nekli po Pleszew. Nadleśnictwo w  Klęce 
było zorganizowane dopiero po wo jn ie . To 
był naturalny proces. Kiedy państwo zaczęło 
przejmować ogromne majątki leśne, te obszary 
różniły się bardzo między sobą. W  niektórych 
miejscach gospodarka była lepiej zorganizo­
wana. Niektóre m ajątki m ia ły swoich leśni­
ków czy gajowych, a inne tylko strażnika od 
pilnowania. Dlatego trzeba było zorganizować 
struktury. Po likw idacji rejonów wzrosło zna­
czenie nadleśnictw, ale były one zbyt małe. 
W  latach 70-tych XX wieku doszło do likwidacji 
małych nadleśnictw. W  roku 1972  połączono 
trzy małe nadleśnictw a - Klękę, Czeszewo 
i Jarocin - w  jedno duże. Tworzono także w ięk­
sze szkółki wyposażane m .in. w  deszczownie 
i maszyny specjalistyczne w  miejsce szkółek 
leśnych prowadzonych przez leśniczych. Cała 
produkcja szkółkarska była koncentrowana.
■  Z m ia n y  w  n a d le ś n ic tw a c h  p ro w a d z o ­
ne są c a ły  czas. Jeszcze c a łk ie m  n iedaw no  
p rzep row adzano  re fo rm y, w  w y n ik u  k tó rych  
zm n ie jszon o  liczbę  leśn ic tw .
■ Od czasów reformy z 19 72  roku w ie lo ­
krotnie zm ieniano granice i zasięgi leśnictw. 
Niektóre były likw idowane, łączone z innym i. 
Powstawały też nowe. Ale to są ruchy, które 
nie obejm ują dużych obszarów. Generalnie

ta struktura istnieje i funkcjonuje do dzisiaj. 
Ja zacząłem pracować w marcu 1993  roku. 
Wtedy nadleśnictwo składało się z 21 leśnictw. 
Na skutek różnych przyczyn ta ilość się zmniej­
szała. Przed 20 10  rokiem było już ich tylko 17. 
Założenie optymalizacji jest takie, że leśnictwo 
nie może być mniejsze niż 1 .5 0 0 -1 .6 0 0  ha 
oraz roczne pozyskanie drewna na poziomie 
4 -5  tys. metrów sześciennych. I każdy leśniczy 
ma do pomocy dwóch podleśniczych. W  tej 
chw ili nasze nadleśnictwo ma już tylko 14 
leśnictw. Nie jest wykluczone, że za jakiś czas 
ta liczba może być jeszcze bardziej zmniejszo­
na. Podkreślić należy to, że mamy specyficzną 
organizację i strukturę jest słuszne, bo nie 
jesteśmy typowym  zakładem produkcyjnym. 
Mamy w swoim zakresie zadania dotyczące 
edukacji, ochrony przyrody i środowiska.
■  R ew olucję  w  dzia ła lności Lasów P aństw o­
w ych  w id a ć  też  w  dziedz in ie  edukac ji. Zaczy­
na ło  się od o d w ie d z in  leśn ikó w  w  szko łach , 
a obecn ie  N a d le śn ic tw o  Ja roc in  m a ośrodek 
edukacy jny  w  Czeszewie z innow acy jną  ins ta ­
la c ją  „R ze ka ” . Od k iedy  zaczę to  dostrzegać 
ro lę  edukac ji?

Pomysł na edukację czy kompleksy promo­
cyjne zaczął się około 2 0 0 0  roku. Związane to 
było z nową ustawą o lasach. Jest to zupełna 
nowość. Dzięki tem u zaczęliśm y aktyw n ie  
wychodzić ze swoją ofertą do ludzi. Nasza 
dyrekcja zdawała sobie sprawę, ja k  ważne 
jest, żebyśmy mieli społeczeństwo po swojej 
stronie. Widać, że to funkcjonuje, skoro zakusy 
na lasy państwowe są negatywnie postrzega­
ne przez ludzi. Ważne jest to, że można bez 
problem ów wejść do lasów, pozbierać grzyby 
czy jagody. I że nie trzeba mieć na to jakichś 
specjalnych pozwoleń. A to nie byłoby takie 
oczywiste, gdyby lasy miały być własnością pry­
watną. Świadomość społeczeństwa jest duża, 
szczególnie w  Europie. To jest paradoks, że na 
naszym kontynencie świadomość ekologiczna 
jest najw iększa, a jednocześnie za sprawą 
ogrom nej konsum pcji wyrobów  drzewnych 
Europa przyczynia się do największych wyle- 
sień w  innych, uboższych rejonach świata.
■  W sp o m n ia ł pan o re fo rm ie  z 1 9 7 2  roku . 
N ie  b y ły  to  je d yn e  zm ia n y  w  Lasach P ań­
s tw o w ych . Jak ie  m om e n ty  p rze ło m o w e  by ły  
w ażne  d la  ich  rozw oju?

Z pewnością był to 1991 rok. Nowa ustawa 
umocniła naszą samodzielność. Wcześniej lasy 
państwowe były częścią rolnictwa czy przemy­
słu drzewnego. Byliśmy traktowani głównie jako 
dostawca drewna i surowców. Najważniejsze 
za czasów socjalizmu były tzw. kopalniaki, czyli 
drewno przeznaczone na obudowy chodników 
w  kopalniach. To był strategiczny surowiec. 
Podobnie jak na żywicę, były narzucone pla­
ny centra lne, które trzeba było niezależnie 
od okoliczności zrealizować. Drugim ważnym 
surowcem była tzw. papierówka. Powstawały 
duże zakłady papiernicze czy produkujące płyty 
wiórowe i trzeba było dostarczyć surowiec. Nie 
m ieliśm y żadnej swobody ani nic do gadania. 
Dopiero w  1991 roku zapisano, że tak samo 
ważna jak  pozyskanie drewna jest ochrona 
lasów. W  miejsce planów nakazowych poja­

w iła się po prostu podaż drewna wynikająca 
z możliwości produkcyjnych lasu. Lasy zyska­
ły prawdziwą samodzielność. Wypracowane 
zyski przeznaczono na całkowite odnowienie 
in frastruktury adm in istracyjnej i terenowej. 
Po drugiej stronie pojaw iły się nowe gałęzie 
przetwórstwa drzewnego, przede wszystkim 
prywatne. Dużo drewna do dziś idzie na palety. 
Okazało się, że drewno stało się surowcem 
pożądanym. Mogliśmy sprzedawać je  temu, 
kto płacił więcej. Zaczęły rosnąć ceny drewna. 
W  latach 19 95 -97  udało nam się namówić 
pracowników do zakładania swoich firm , które 
funkcjonują dobrze do tej pory. Nie było to 
przeprowadzane na siłę. Robiliśmy wyliczenia. 
Rozmawialiśmy. Ten proces postępował dość 
naturalnie. W ielu pracowników mogło przejść 
na wcześniejszą emeryturę.
■  W iększa sam odzie lność w  pode jm ow an iu  
decyz ji oznacza też  w iększe  ryzyko.

W latach 90-tych bywały lata trudniejsze, 
gdy przetwórstwo zmniejszało zapotrzebowa­
nie, następował okres trudności finansowych. 
Muszę jednak stwierdzić, że w ciągu ostatnich 
23  lat tych okresów było mało, a środków 
jednak przybywało. Nadleśnictwa mogły sobie 
pozwolić na to, żeby wyremontować swoją in­
frastrukturę - siedziby nadleśnictw i leśniczów­
ki, zainwestować środki w  budowę nowych 
dróg, zmodernizowanie szkółek leśnych. Dzięki 
temu w  Jarocinie powstała nowoczesna wy- 
łuszczarnia nasion z chłodnią. Również 2 0 0 4  
rok, czyli nasze wejście do Unii Europejskiej, 
nie był bez znaczenia. Otworzyło to nowe rynki 
zbytu, eksport. Zwiększyło się zapotrzebowanie 
na palety. Wzrost zapotrzebowania na drewno 
spowodował wzrost cen.
■  W  ta m ty c h  czasach  b y ły  to  na pe w n o  
tru d n e  decyz je . Z p rze d s ię b io rs tw a  z a tru d ­
n ia ją ce g o  k ilk a s e t p ra c o w n ik ó w  pozos ta ła  
je d y n ie  a d m in is tra c ja .

Lasy Państwowe postępowały dość konse­
kwentnie i teraz zarządzamy lasami, prowadzi­
my odnowienia i ochronę, nie mając swoich 
pracow ników  fizycznych. W szystko zlecane 
jest firm om  zewnętrznym. W Nadleśnictw ie 
mam y 63 pracowników adm in istracyjnych, 
z których 4 4  jest uprawnionych do noszenia 
mundurów. Zlecamy prace trzem dużym Za­
kładom Usług Leśnych. Są one w  tej chw ili 
wyposażone w  maszyny za miliony złotych. A to 
oznacza, że nie tylko nie doprowadziliśm y ich 
do ruiny, ale wprost przeciwnie - daliśm y im 
zarobić i um ocnić się na rynku. To jest w ie lk i 
sukces. Jak się patrzy na naszą historię, na 
to, jakie mam y płace i pozycję społeczną, to 
w  człowieku budzi się refleksja, dlaczego innym 
przedsiębiorstwom np. PKP nie udało się tego 
tak samo dobrze zrobić. Za mojego pokolenia 
lasy przeżywają chyba największą prosperitę 
w  ciągu całej swojej 90 -le tn ie j h istorii. Po­
w ierzchnia zarządzanych lasów zwiększyła 
się od czasów przedwojennych co najmniej 
pięciokrotnie. Przed wojną w  tej naszej części 
Wielkopolski dominowała własność prywatna.
■  D z ie w ię ć d z ie s ią t la t  te m u  d z ia ła ln o ś ć  
Lasów  P ańs tw o w ych  op ie ra ła  się w y łą czn ie  
na p a p ie ro w ych  d o ku m e n ta ch .

Tak było przez ponad 70  lat. Nasza firm a 
obecnie jest ca łkow icie  zinform atyzowana. 
Cała ewidencja gospodarcza odbywa się za 
pośrednictwem rejestratorów i komputerów. 
To jest duży skok cywilizacyjny. Leśniczowie 
m ają rejestratory, takie jak  np. inkasenci, do 
których wprowadzają dane dotyczą m.in. ilo ­
ści pozyskanego drewna, czy ilości wydanego 
drewna.
■  D zięk i w ię ksze j n iż  d a w n ie j sa m o d z ie l­
ności, m ożecie te raz oprócz dz ia ła lnośc i p ro ­
dukcy jne j i edukacy jne j w łączać się w  spraw y 
o ch ro n y  p rzyrody. A le  czy w  te j d z ie d z in ie  
dz ie je  się coś ważnego?

Ze zdziw ieniem stw ierdziliśm y, że wiele 
cennych obszarów leśnych opisanych jest tylko 
powierzchownie. Nie zbadany jest np. świat 
grzybów, owadów, fauny i flory wodnej itd., 
itd. Wydaje nam się tylko, że wszystko już w ie­
my. Przed nami jest jeszcze wiele zaskoczeń. 
Przy okazji badań nad bocianami czarnymi 
okazało, że żyw ią się one w  znacznej mierze 
piskorzami. Naukowcy byli przekonani, że ten 
gatunek ryb jest już na wymarciu. W  ostatnich 
la tach odbudowała się populacja bobrów, 
kruków czy żurawi. Na naszych oczach nastę­
pują bardzo zaskakujące zmiany. A z drugiej 
strony mamy głuszce, cietrzewie czy zające, 
które zupełnie nie są w  stanie odnaleźć się 
w  nowych warunkach. Leśnictwo jest teraz 
ważnym ogniwem systemu ochrony przyrody. 
Najcenniejsze obszary leżą w łaśnie w Lasach 
Państwowych.
■  Jaka w  te j c h w ili je s t na jw ażn ie jsza  in ­
w e s ty c ja  p ro w a d zo n a  p rzez  N a d le ś n ic tw o  
Jarocin?

B udujem y obecn ie szkótkę kon tenero­
wą. Nasza szkółka specjalizować się będzie 
w  produkcji sadzonek dębowych. Ten gatunek 
w  pierwszym roku życia bardzo mocno się 
ukorzenia. Sadzonki w yjm ow ane z gruntu 
s iłą  rzeczy m ia ły zawsze s iln ie uszkodzony 
system korzeniowy. Nasze sadzonki (z bryłą 
korzeniową) gwarantują, że powstałe z nich 
lasy będą o wiele zdrowsze. Produkować bę­
dziemy około 4  m iliony sadzonek dla wielu 
nadleśnictw naszej dyrekcji. W iele czynności 
będzie zmechanizowanych, już od momentu 
wysiewu żołędzi.
■  S zkó łka  to  ch yb a  d ru g i, o b o k  ośrodka  
e d u k a c j i le ś n e j w  C z e s z e w ie , p o w ó d  do 

dum y?
W  Czeszewie udało nam się zorganizować 

bardzo fa jny ośrodek edukacyjny. Pomogła 
w  tym  m ożliwość pozyskania środków unij­

nych. System monitoringu poziomu wód grun­
towych w uroczysku i uzyskane dane zostały 
opublikowane w prestiżowym wydawnictw ie 
specja lis tycznym  w A ng lii. To doniesienie 
naukowe katedry inżynierii leśnej Uniwer­
sytetu Przyrodniczego jest dużym sukcesem 
także moim - występuję w nim  jako jeden ze 
współautorów. To jest powód do szczególne) 
dumy, że nasze pom ysły na ochronę przyr°" 
dy (powiązane z edukacją) tra fiły  na łamy 

naukowe.
R o z m a w ^  
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